w 


Rola inicjatywy prywatnej 


Przem 


ŁÓDŹ, PIĄTEK, 22 LUTEGO 1946 ROKU 


odbudowi 


wienie ministra Przemysłu i Handlu - tow, H. Minca 


2 as) 


na zjeździe przemysłu prywatnego w -Łodzi 


Proszę Panów, Porządek dzienny obecne- 
go Zjazdu został ułożony w. sposób nieco nie- 
Normalnie bywa tak, że najpierw od- 
$lę powitalne przemówienia przedsta- 
leli Rządu, później przedstawiclele Rządu 
odjeżdżają, a uczestnicy zjazdu wypowiadają 

swołe bolączki. Myśmy odwróciil ten porzą< 
dek. Chcieliśmy wysłuchać głosów z terenu, 
aby móc się potem wypowiedzieć na podsta- 
wie tych głosów. Dziękuję Panom żą szczere 
wypowiedzi, które usłyszeliśmy i za próby po 
zytywneżo sformułowania stosunków między 
przemysłem prywatnym a państwowym, pró- 
by, które zostały poczynione w niektórych re- 
feratach. Ja z kolei wypowiem się również 
szczerze w eałym szeregu spraw, które zosta- 
ty postawione ua obeenym Złeździe. 


Pierwsza sprawa, którą chciałbym poru- 
szyć, mogła by być sformułowana w ten spo- 
„sób: 


Na co przemysł prywatny 
może liczyć 
1 na co ńie.może liczyć. 

Na co przemysł prywatny może liczyć? 
Szedł przez salę nurt niepokoju, który 
sprowałlzał do tego zagadnienia — 
„czy to jest już wszystko”; czy ustawa o 
nacjonalizacji i o umlastowieniu terenów 
Warszawy wyczerpuje zasięg projektowa 
nych reform, Czy za nimi nie nastąpią 
nowe i czy w ku z tym można iwa- 
aai że polo dzia fatności dla Inicjatywy 

ywatnej jest wyznaczone w sposób ja- 
A mocny l trwały. Ktoś cytował po- 
wiedzenie, kursująco w terenie, że pota: 
czenie ustawy o nacjonalizacji z ustawą 0 
iuicjatywio prywatne! fest rodzajem słod= 
ka za pomocą którego chce 
ka pigutkę. To są nie. 
1e rozmówki. Rząd'nie 


ie 
é 
potrzebne į $mie 
potrzebie 
kich pirułek za pomoca słodkich cukier. 
ków. Rząd potrafił wywłaszczyć w spo- 
sób jasny ł iedy Nznaekny obszarnigiwo 


aryl pr abie obszar- 
ie z ustawą 0 
rzyłęta przez Krajo 
a ustawa a inicjatywie 
kało to nie z propa- 


prywatnej, ło wy 
gandy, a z te 
ujmuje K ospida ski Demokratycznej. 


jst rzeczą jasną, że przez pewien czas, 


ło l. Bev! 


ńezenie debaty, tóczącej się przez 
dwa dni w brytylskiej Izbie Gmin zabrał głos 
ntnistet spraw zagranicznych — Bevin. Na 
wstępie min, Beviy oświadczył, iż nie może 
karżany o niechęć dla Związku Radziec- 
kiego. — Nie można rozpatrywać historii na 
ak wąskiej podstawie. Min. Bevin powie- 


u trudności 1 kolejno ja roz- 
współpraca nasza bę- 
je oparta ną zaufa- 


szu przyjaźni ze Zwią: 


pidato, że nie pragig przył 
z ZSRR po wsze czasy." 


ujedn 
i pla 


5) Zagadnienie form organizacyjnych 


działalnóści przemysłu pryw: 


niestety, w terenie zachodzą i będą zacho-|* 
dziły wypadki naruszania intencji rządo- 
przekraczania 
miejscowe władze, 
przepisom, przekroczeń ram praworządno- 


kompetencji p 
oczeń przeciwko 


w szczególności samor: z 
LP WTA nie' podatkowe. 


zaopatrzenia, „ zbyłu 
skoro Rząd zdecydo- 
inicjatywy prywatnej; 


Najpierw zagadnienie 
cen, Jest rzecz 
wał się na dopus 


Pole działania dla inicjatywy 
"prywatnej 

Roztmien, że Panowie žalą się na podobne 
wypadki, ale chciałbym, 
że ło, co się odbywa w kraju, 
wielka bósza dziełowa, 
formie niezmiernie łag 
twacji takie wypadki są zrozumiałe, Po 
cia ustawy o nacjonalizaci 
gotowujemy cykl rozporządzeń wykonawcz: 
do niej. Z chwilą ustalenia trybu nacjonał 
rzecz jasna, usłana te trudności, a w rozgrani. 
czeniu między sektorem prywatnym a p: 
wym zostanie zafiksowany pewien stan rzeczy 
na mocno, trwało i na dhigo Na pył 
na co iniciatywa prywatna mo: 
wiadam: Może liczyć na to, że in 
w ustawie o nacjonali 
nie przeprowadzone w hesi 
stworzone tewale bazy dla d: 
tywy. prywatnej. 


n w surowce, paliwo| qłieńzinie, By 
ku dochodow 7 
budziła watpliwości, chodziło tylko o 
super podatek, Ale przepis powiada, że 
ten super podatek nie zostanie po! 


zaoparzenia tego przemy 
i materialy pomocnicze. Sprawa ta dotychczas 


ła tak ostro ze względu na zapasy, 
i będzie rozwiącana pozyływnii 


przechodzi w 
że w takiej sy- 


Po jakich cenach Rząd będzie zaopatryw 
Y |przemysł prywatny w surowce, paliwo i ma 

p |riały pomocni 

Ę sto cenami owe 

|stęwicist Izby katowickiej 

| r E aaopatży wizy 
nach dzobnicowych, to m 


w tei chwili pr 


stycje. Wy: 
stwa nie jest przeszkadzać w rozw 


4 Panowie o tym 


że liczyć, odpo-| ý 


po cmscn wzajemnie 


Dauga sprawa. Na co inicjatywa prywatna || 
ch podobnych do 


liczyć nie może. Panowie muszą zroze mieć nie 


nych, jakie zaistniały į dla 
Yatna nie może liczyć na to, aby w ro 


i by równać w sra 
przedsiębior- 


a pozbawić ja 


zacji, Rząd ma za 
pisów i z tego pu 


na wolny rynek, produkcji swej 
aś przez Państwo 
me. a są dowolnie ustalane przez 
lotcę. W tya wypadku nie 
„ dla kłórei Państwo miało by 
wców po deficytowych cenach 


y Ei „| danego przed! 
izać komukolwiek gorz PEREA TR TA X 


nie wprowadzony w 


iniciatywa prywatna liczyć |i 


zedsiębiorstw, 
e tu cały szereg mo- 


stosowane tylko do 
ją dla Państwa, I 


teraz kilka konkretnych za- 


Í gadniejt, a miano 
agadnfenie Sopa 


bytu itd. Reasumując! 
na było by powiedzieć, że nasza intencją 
e dążenie do ujednolicenia 
zemyśłe prywatnym, 
warunków zaopatrzenia w surowce, paliwo, e- 
ję i materialy pomocnicze pod warunkiem 


Gatezaia ani rb w E a 


2) Zażadnienie podatkowi 
3) Zagadnienie 
4) Zagadnienie tran ortu, 


jak 1 państwowym 


n chce przedłużyć sojusz z ZSRR 


ino być umiędzynarodowione 


ła w skład niemieckiego sztąbu — nie można 
dopuścić, aby Niemcy mogli korzystać z tego 


ma pół wieku.— Zagłębie Ruhry w 
Przechodząc do sprawy Niemi 
Bevin oświadczył: 
„Uczyniliśmy wiele dla age 
granicę Polski nad Odra i NI 
gresii niemieckiej leży na pik dk w Za- 
Trzeba wyznać szczerze, żenie 
nie uczyniliśmy dla zapewnienia bezpieczeńs- 
Przestudiowałem propozy 


Zdaniem min. Bevina należy roztoczyć kon 
trolę międzynarodową nad Zagłębiem Ruhry, 
które winno stać się własnością publiczną, w 
kóre) państwa zainteresowane miałyby swój 
„Nio oskarżajcie nas, że chcemy stwo- 
rzyć broń, od której zinętiśmy" — oświadczył 


głębin Ruhry. 


twa na Zachodzie. 
cię francuską, nie odrzuciłem i 
akceptowałem, 


Należy pamiętać, że połowa 
wielkich przemysłowców niemiecki 
born 


Wiec w sali Geyera 


dnia 23 lutego r. b. o godzinie 4.ej po połud- 
295 wiec polityczny na tem: 


PAY YAN AZER 


PES i PPẸ zwołują w sóbot 
niu w sali firmy Gaytr, Piot 
ku demokratycz: 


icenia warunków w zakri 


y- 
Drugie zag 


dnienie — to 
To co usły 
E poenti jest rzeczą natur 
naturalną, że każdy prze- 
i się przed fiskalizmem; Cho. 
o to, aby przemysł pryw” i= 
at pewien umiar w tej 
a tu mowa © pod 
adnicza stawka nie 


rany 


względnie zostanie zwrócony, jeżeli po 
| datnik zużyje część/ kapitału na inwe- 


Pi 


ika z tego, że intencją F 


aie 
ju 
iorstw prywatnych lecz prze- 
tiwnie zachęcać je do inwesty: 

Referent mówił o równym starcia z prze- 
mysłem państwowym. Ja clicę powiedzieć, że 
to jęst dość niezręczne porównanie. Jożeli 
panowie dokładnie przeczytają dekret, o po 
datku dochodowym, to dowiedzą się, że cały 
zysk przedsiqbiorątw państwowych zał 
jest przez Skarb. Czy intencją reteranta była 
>ponowanto tego rodzaju urocuonre ode 
nośnie do przemyslu prywalnego? tak 
nie -ródzę. q 


Kredyty dia przemysłu 
prywatnego 

Trzecie zagadnienie, zagadnienie kre- 

dytu. Z tego £ ach i co MY llim 

żenie kredytu, 


A wyć 
ię, że brak wiadomości o bilan- 
Emisyjnego i budżecie Państ- 
żliwi sprecyzowanie za- 
gadnienia skąd właściwie mają iść środ- 
ki na ten kredyt. Ja przyznam się, że 
chociaż jestem w posiadaniu wiadomości 
ilansie Banku Em., mam również pew. 
trudności w tym względzie z uwagi 
spłość środków. Mam wrażenie, 


decyzje, które zostały przyjęte a 
wicie możność włączenia przedsiębiorstw 
prywatnych do państwowego planu in-, 
westycyjnego pozwolą przemysłowi pry- 
watnemų korzystać z kredytu średnioter. 
minowego. Czwarte zagadnienie, zagadnie- 
mie transportu. Zgadzam się z Panami, że trze- 
ba skończyć z fikcją, kiedy trzeba nielegalnie 
rejestrować samochód prywatny na instytucję 
państwową. Z-tą hipokryzją trzeba skończyć. 
Sprawa ta będzie uregulowana w dniach naf- 
bliższych w sposób pozytywny. 


Piąte zagadnienie, zagadnienie form orga- 
nizacyjnych działalności przemysłu prywatne- 
go 1 samorządu gospodarczego. Jest rzeczą 
jasna, że wszystko się u nas zmienia, że kęką 


się więc muglały zmienić į ramy prawne, w 
których działa obecnie samorząd gospodarczy. 
Z tego punktu widzenia nie wydaje mi się, 
słusznym powiedzenie, że żadnych zmian nie 


trzeba wprowadzać, Muszę stwierdzić, że trud 
no działać w. dzisiejszej rzeczywistości pol- 
skiej na zasadzie starych rozporządzeń Preży- 
denta R. P. Zmiany muszą być. 


Były tu poruszone dwie sprawy w lej dzie- 
dzinie. Sprawa ewent. podziału Izb Przemysło- 
wo-Handlowych na Izby Handlowe i Przemyse 
e. Zgadzam się z P 
jest nieaktualny. Druga sprawa Związku Izb. 


lov 


i że ten podział, 


e| posłowie: Ignacy Loga - Sowiński, Wachowiez, przedstawiciel 
Stronnictwa Demokratycznego poseł „Gallas Kazimierz i R z Ron 


nictwa Ludowego, poseł Szymanek P; 


zę, że w perspektywie najbliższych -mios 


(Dalszy, ciąg na str. 2% 


"Tj WAKT] W AKTY ZF 


v 
ł 


a 21 lutego ukazal się ar. 
my nocie rádtiec- 
Kafady. Autor artykułu po 


tanady — Machentie Ringa: 
kule tym, zatytułowanym „King 
mocą Bovitowi” attor przyfto- 
t dnia 15 lategó premier Ring; 
bamadorowi radzieckiemu ót- 
dyjskie w sprawie uław- 
ic wojskowych nie- 
tigo osolióm, napomlingl, it 
osoby te byly esionkamii pewnej min za- 
granicznej, W Kanadzie stalo się wtody wia 
dome, iż promier miał na myśli członków 
rmdzieckiej misji wojskowej, co jednocześ- 
nie stało nią haiłem do rózpęteńia niepos 
hamowanej npani untyradzieckiej w kra 
ju zapomocą prasy t radia, Fakt ujawnie- 
nie niewiele zńwaczących szstejólów tech- 
niczsych rozdmuchańo do rozmiarów noñ- 
stwyjnej efery, — Tymérasem wrzawa, pod- 


powolonym de 


r ł le. 
o z sednem sprawy, Autot pit 
„istota rztuzy polega na tym, 


ngl pońpierzyć z pomovą Bè: 
winowi, który snalózł nie w trudnej syta: 
Gli på debatach ma Rudnte Derpiecześntwa, 
Stanowisko Bevlna podcaa pórustania spia 
wy ozy to Grecji, ozy Indsńoeśji, oey Lewan: 
tu stało w jaskrawej smrteezności z ilowo. 
äre zówndami demokracji, 
jo Bovim sprzeciwikł sią Z'ożlą stanow 
sinia homini do  kiuonozji, 


można wytlumaczyć tylko óbawą przed u- 
jawnienlom lego, čo tam się naprowdą dzie 
je. w sprawie Lewantu Bevin zajął ponow- 
zasadami demo. 


nie st 
keracji, 
też ktoś musiał pomóc Be: 
cié uwagę od Jeg 1 fiaska po 
dania tego p 


ko sptztczne z 


Nawozy przeznaczone tła wymianę ma 
zboże otrzymają powiaty, które do dola 
15 lutego br. wykonały co najmniej 50 
procent obowiazkowych dostaw zbóż. W. 
powiatach, które otrzymają nawozy, każe 
dy rolnik, który zdał co nafinniej 60 proc. 
kontyngentu, będzie miat prawo wymienić 
awozy w stostńiu 1 q nawo: 


ław ro Hasek 


Zapaskudziły mi go, bestie 
Kończył opowiadanie swej przygody, — 
a mnie zaprowadziły do kryminału, 
Ale ja ad sie. tym muchom nie daruję == 
ak się. 
wejk udał się znowu na spoczy: 
nek, e nie spał długo, bo przyszli po 
niego, aby go owadzić na Ś two. 
/ po schodach na wyższe 
piętro w drodze do III w alu «dla 
swój 
do- 


'Zauważywszy napis, że pug na ki 
O ne v 


p dpowiedzi dostał szturz 
ro i zataz potem stanął 
iedział pan o tý- 
y er ych źwierzęcego. okru- 
cieństwa, jakby właśnie wypadł z książ 
ki Lo abrosą Ot pach zbrodnie: 
m. krew, 
aj pan takiego idioty, 

mi pązykro — odpowie- 
z wielką powagą, — ale 


dział Szwejk 


sunięciem odwr 


hej, Ale 
wę z tego, że w 
wykorzystają to 


rrr 


Lud śląski za wspólnym blokiem wyl 


Konferencja przedstawicieli 6 s 


W daniu 19 Iw 


rodówej w Katowicach odbyła się zw 
inicjatywy KW PPR i KW PPS konfereńcja 
przedstawieteli zatsądów zwołana z inicjety- 
wy KW PPR i WR PPS, PPS, Stronnictwa Lu- 
Stronnictwa Pracy, Polskięgo: Stron- 
nietwa Ludowego i Stronnictwa Demoktatycz-, 
przedstawiedęji 


dowego, 


nego rdż 
dowych, Żw. S 
organizacyj młod 


łecznych, celem omów. 


go, 
Obrady 
Komitetu PPR 


zagał 
"tow 


dium powoląno, jaka przewotniczącego, Wioe- 
p j pi i 


wojewodę fiaskos 


CHA oraz Mi. dh. Wiceministra :BiefikowsRiego I 


ezłonka KC PPR 


Na wstópia poši 


Ochab, omawłofa 
stromictw demo! 


mreńtowania jednońci narodowej. 
em „przęciwstawiemła się za 
przestaje swój ni 
nej roboty, aby zdyskredytować Rind Jedno: 
bci Narodowej i rozbić spólsłość dbożu de: 


rówież wy? 
sóm todlecji, 


moltratycznego: 


Po* przeń 


toll głos pire 


lub za 0,59 q pi 
Zboże wyihi 


się rolnikom na poczet świadczeń rzeczo- 
h z tym, że trąci ón prawo do prómii 
w gotówce | żapłaty za zboże po cenach 


wy 


która” nie 


„ kofityi 


dany manewr premiera K 


opinii Św 
niepowodzeń brytyjskiej polityki zagraniez. 
przebłeż tržba sobie zdawać xjra 


stając na efele elementów, wszczyń: 
hampanię anty.radziec v 
gione Wömpañii pity- NE 


ja od 


nadzje: 
j do. 


"F 


W kilku wierszach 


W związku z p 
te Czerwonej 3 tyslące 
pecjalne w 


padnjącym dnia 23 li 
ftyski 


ci 


y ateńskim okregu wy 
ili obććnel 20 tysięty 


w. sprawie 


maskują się okoenie nie pó niołestów wyborczych. Dotąd 
leini najgorńi reakteloniiet ge jednoczeńnie, że mają fiowiele tylko 140 ty: sów wciągnięto na 
oświadensnie fla swoleh listy wybór 
ooo DW twarda ZdRŚYZAU ANYA ALANYA YANN EKŁY AWAY YYSK 
4 
mi 


tego b r w sali R 


Związków 


eżowych 1 ořjasiža 


| sekratarż 


W. Baryła, po czym 4 


dąbrowskiego inĝ 


tow. Ochaba, 


żenia 
sprawę bloki 
dlycznych — Jako 
Bę 


ieniu ple, Ochaba kolejno za“ 


adstawiciele 'stronniet 
pwn 


szonicz 
ienfone ma nawozy 


amoćy Chłopskiej, 


nia lini postępowania 
w sprawie wyborów do Sejmu Ustawodawcze” 


generalny Woj 


mówił 
wyboreżógo 


G a 
pree 1 "metr nawozów za 1 metr zboża 


sztitoznych za 1 q żyta, owsa, Jęczinienia 


ady Na- 
volana. 2 


tycznych PPR, PPS, Stronnictwa Ludowego, 
Stronnicdwa  Demokfalycznego, opowiadając 
się ża wspólnym blokiem wyborczym. Przema- 
wiający w imienin PSL adwokat Załęski oś: 
wiat e nie może udzielić wiążącej od: 
powiedzt w sprawie udziału w blokom wybor- 


czym. Nie należy — mówil — przec 
zawo- | reakcji w Polsce i trzeba przestać walczyć z 
PZZ, | wiatrakami, Przedstawiciel Strownietwa Pracy 
cyj spo- | oświadczył, że ó przystąpieniu do bloki Wwy- 
> borczego zadetydują rozmowy wladz ni + 


nych Stronnictwa Pracy z przedstawicielami 


Innych stronnictw: politycznych. 


Po oświadczeniaćh  przedstwicieli party] 
pólitycznych zabrał głos wiecmin. tow. Bier- 
kowski, który polemizował z wywóodarił przed: 
stawiciela PSL odńośnia foli reakcji w, Polste, 
Mówca pódkrefiii, że walką z teakcją nia j 
Iwalkę z wiatekkatni, dowodem tego jost dià- 
lalność bend terrorystycznych oróż  miordy 
skżytobójcze na terente calego kraju. 


la pre: 


dlcewi- 


plk 


widoka: 
dzie to 


wojewoda 
PBL, 


ArkasBożek — przedstawiciel 
stwierdził w swym  przemówienii, żę 
gółnie ubecme, w chwili, gdy ña arente 
miękirynarodowej rozstrzygać się będą losy 
h Ziem Żachodnieh, jedność całuj do- 
cji polskiej jest Mtotyczną komiectna- 
ścią. Nadchodzące wybory powinny, być wlas 
Śnle munifestacją Jedności calej demokracji 
w polls | polskiej. 

prad 


dwór 


ozy S$ 


ina zboża na nawozy 


nymi $ transportem nawozów oraz prowl 
zją dla „Społem”. 
Rolnicy, którzy w 
bowiązek dostav 
miny na watunkach 


zatłó: 
zatie 


kotai 


sztywnych. Nie jest jednak obciążony | Wymieniałą ont w stostału I q żyła — 
żadnymi dodatkowymi koszt 4 15 a azatniaki, 
PE O PRN PIECT OANT N SAARET PET NINE 


Przygody dobrego wojaka í 


podczas wojny światowej 
(Hlumaczył Pawet Hulka Laskowski — ilustracje wykonał 1. M. Szanc 
w wojsku byłem poddany superarbitia. 


cji z- powodu i 


stałem przez komisję zadelklarowany, ja 
ko idiota. Ja jestem idiota ż u 


Pan o zbrodniczym typie gzcżę kał zę 


bami: 
= To, 6 

SzEgÓŚ 
ze masz rozum 
I wymień: 


i księcia Ferdyri 
dziły -odnoża 
«| wśród których 
bu 
ponieważ 


Się pan 


ił 
reg różnych śbrodnij 
zdrady głównej, a kończąc na obr: 
jego cesarskiej mości i członków domu 
cesarskiego: Pośrodku tych prz 
lanie morderstwa arcy. 
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polieji na Śzytejlia, — i mów. Pan Ka 
ko, to o co się pytam. Rozumie pan? ` 
eby nie miał rozumieć? 

Posłusznie melduje, 
wszystkim, eo pan 


— Z kim pan iHrsymujè stosihki? 

— Ze swoją pósłiigączką, proszę pana. 

— A w miejscowych kołach politycz- 
nych nie anasz pań znajomych? 


«= Math, prósżę pańń, kupuję sobie po 
e daria „Narodni Politiki“, fak 


vi, stczki, 


— Precz! — wrzasnął na Szwejka pan 
ti wyrazie. 
welika wyprowadzańa ż katice* 
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by się pokazało, kto jest niewinny. Albo 
ali hogi. badanego w buty hi 
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albo też fi 
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Mówca, wierzy, àe wicepremier Mikołaj- 
czył, który zdecydowal sią ia: współpracę 8 
innymi partiami demo! y 
dedności Naródówej, współpracę tę będzie kon- 
fyntował w bloku wyborczym z całym obo* 
zem demokracji polskiej. U 

Mocne zdecydowane: wystąpienie Wice= 
wojewody Božia; świadczące o tym, że dainoft< 
ralyczni 1 żwięzśni z ladem działacze PSŁ 
rozumieją konieczność bloku wykóróżegó, Wy* 
wololo ńa gali długotrwałe okianki. 

Występujący na konforencji przedstawicie= 
lę Polsk. Źw. Zachodniogo, Okręgowej Komisji 
Žž. Okręgowogo Zarządu Ligi Kobiet, Żwiążku 
Wetoranów Powstańców Śląskich f innych ör: 
ganiżacji spolecznych wypowiadali się w 
imieniu swych członków mi jednolitym bios 
kiam wyborczym PR opori Demokracji Pole 
sktej, 
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` Przemówienie 
min. Minca 


(Dokończenie ze str. 1) 

łęcy sprawa ta aktualna jeszcze nie będzie, 
mowa 6 zagadnieniach  tamoriądu, 
Mle tite, aby samo- 
A, którego funkcje s4 tstotmie poważne, 
przosłaniał jednak przedsiębiorstwa i z tego 
Mu kładę nacisk mi zagadnienie zrzeszeń 
T 


Skoro 
proszę Jeszcze © fedńo, 


branłowych. 
ote powutsć jossene jedna kwośtia, co 
ikiemu hgs odpowiadało W 
Ministo Niewątpliwie zachodzi po. 
trze ala w Minin wie silnej 
dnoniki organizacyjnej dia kierówania pr 
myslem pryyminym w tym somułe w jaki 
jemt on klerowzny, Taka potrzeba zachodzi 
I taka jednostka sostanie mwotzona: 

Bardzo powoli i z wielkimi trudnoś- 
ciami twotzą się powie reformy i ra- 
my organizacyjne działalności przeniy 
atnego w nowej Polste, Sądzę, 
że nawet wobeę niczupołnej jeszcze ja- 
sności nerspektyw przemydłu prywata 
nego — przedsiębiorstwa prywatne í 
ich reprezentacja mogły by w tych ra- 
Mach osiągnąć cznie większe wyniki 
iż dotycheras pód warunkiem znacz. 
nie większej aktywności. Jeden p. 
ład, Mówi się tu dużo o udziale przemy- 
słu prywatnego w. lu zagranicz. 
nym. Twierdzę, że gdyby Panowie przy 
szli do Rządu i powiedzieli możemy chs 
rortówać takie artykuły — damy Pań- 
siwi tyle dewiz, niech nam Państwo da 
takie surowce i jeżeli ta sprawa byla 
onkretnego planu, to 
byśmy ja od ręki załatwili Ja ciągle 
na taka inicjatywę czekam, 

Kończąc, uważam że Zjazd Z 
miał przebieg pozytyw 
realistyczne pod le do rze! róbzywi Istoś- 
ci, Wyniosłem wrażenie, żo przemysł 


temu 
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— towarzyszom broni z sojuszniczej Armii Czerwonej 


Rozmowa z ppłk. Henrykiem 


— Ob. pułkowniku, czy nie chcielibyście 
nas poinformować czy i jak Wojsko Pol- 
skie obchodzić będzie święto sojuszniczej 
Armii Czerwonej? 


— Mówić tutaj o armil sojuszniczej to 
mało. Sojuszników mieliśmy na przestrze- 


ni dziejów Wojska Polskiego wielu, — ale 
tak się najczęściej układała nasza polityka, 
że to my laliśmy krew raczej w ich intere- 
sie, przeważnie na obcej ziemi, I choć z 
imieniem Polski na ustach, to jednak nie- 
zawsze zgodnie z interesami naszego kra- 
ju — że przypomnę choćby symboliczne 
już San Domingo lub Sammo-Sierrę. W 
ostatniej wojnie oddziały polskie na zacho- 
dzie walczyły u boku sojuszników o Pol- 
skę i w zgodzie z interesami Polski, bo 
przecież biły Niemca — ale one bezpośre- 
dnio biły się właściwie o Norwegię, o An- 
glię, o Włochy... 

Armia Czerwona jest pierwszym naszym 
sojusznikiem, który przelewał krew bez- 
pośrednio w walce o Polskę i który ziemię 
naszą wyzwolił krwią 1 życiem dziesiąt= 
ków tysięcy swoich żołnierzy. Jeśli doda- 
my, że armia ta pomogła nam odrodzić 
nasze własne, suwerenhe Wojsko Polskie, 
że je uzbroiła'w znakomity i nowoczesny 
sprzęt bojowy, że je karmiła 1 munduro- 
wała tak długo, dopóki nie postawiliśmy 
na nogi własnej gospodarki już w wolnej 
Ojczyźnie, że wyszkoliła naszą armię i 
uczyniła z niej nawskroś nowoczesną, bit- 
ną i „obkutą” taktycznie siłę zbrojną, któ- 
ra tak walnie przyczyniła się do wyzwo- 
lenia Polski í do klęski Niemiec — to poj- 
miemy, dlaczego o Armii Czerwonej mówi 
nasz żołnierz nie tylko jako o armii sojusz- 
niczej, nle bratniej. 

— W czym wyrazi się obchód święta 
Armii Czerwonej w oddziałach polskich? 

— Rozkaz Naczelnego Dowództwa Woj- 
ska Polskiego określa ten dzień, jako uro- 
czysty dla nas, Żołnierze są w tym dniu od 
godziny 12 zwolnieni z zajęć i wezmą 
udział w akademiach 1 uroczystych zebra- 


Wernerem, Redaktorem „Polski 


Zbrojnej 


żołnierzem zagadnienie to stanęło znacznie 


wcześniej, zanim można było w ogóle my- 
śleć o paktach, stanęło, jako konkretna 
możliwość wzięcia udziału w walcę prze- 
ciwko Niemcom 1 to na froncie decydują- 
cym o losach Polski, i wreszcie u boku so~ 
jusznika, który pierwszy w Świecie do- 
wiódł, że potęgę hitlerowską można bić 
4 rozbić. 

Braterstwo broni żołnierza polskiego 
1 sowieckiego rodziło się więc w okopach, 
pod jednym kocem, przy jednym kotle, w ` 
smutkach wspólnych cmentarzy polowych 
i w radości wspólnych zwycięstw. Żołnierz 
nasz nauczył się lubić i szanować żołnie- 
rza radzieckiego, który okazał się tak 
wspaniałym 1 niezawodnym towarzyszem 
broni. 

— Jaką rolę odegrali w Wojsku Pol- 
skim oficerowie z Armii Czerwonej? 


— Tak, to jeszcze jeden niezmiernie 
istotny czynnik: polsko-radzieckiego bra- 
terstwa broni. W okresie formowania jed- 
nostek Wojska Polskiego i w okresie walk 
nie mieliśmy dostatecznej ilości wykwali- 
fikowanych oficerów polskich, Kilkanaście 


sobą Anders, kledy wycofywał swoje od- 
działy z Związku Radzieckiego — a bez 
oficerów nie można było myśleć o utwo- 
rzenia armii i poprowadzeniu jej w bój. 

W tej dziedzinie przyszli nam również 
x nieocenioną pomocą nasi radzieccy so- 
jusznicy, Oficerowie z Armii Czerwonej 
uczynili z naszego wojska tę siłę bojową, 
która brała Warszawę, forsowała Wał Po- 
morski, opanowywała Kołobrzeg i trium- 
falnie wkraczała do Berlina, Oficerowie 
radzieccy wyszkolili także tysiące nowych 
polskich oficerów, przekazując im swa nie= 
porównaną wie wojskową. Pomiędzy 
nami i nimi zawiązały się nierozerwalne 
węzły wzajemnej przyjaźni. 

Od pewnego czasu trwa proces odcho- 
dzenia tych oficerów do Armii Czerwonej 


niach, poświęconych Armii Czerwonej. Í — zastępują ich wyszkoleni przez nich 
Przedstawiciele Wojska Polskiego złożą polscy oficerowi 

na grobach żołnierzy Armti Czerwonej | mmummumm maoene nmm | 7 zachodu, Ależ 

wieńce, jako wyraz czci dla poległych W|1000 czołgów, 1.200 samolotów, ponad 18) — Przypomina się ob, pulkowniku,|pomni tych swoich 

walce o Polskę, tysięcy samochodów, ogromne ilości ma- |stosunek min. Bevina do podobnego zagad- |ców, którzy tak 


dzie, oddziałów oddawali życie za wolność Pol- 
macie jeszcze jeden przy- |ski. Ich praca była ogromnym wkładem w 
telnym żasługom Armii Czerwonej, poło-| — O ile nam wiadómo, z oświadczenia o zrozumienia, dlaczego nauczy- | dzieło nierozerwalnej przyjaźni polsko-ra- 
żonym w obronie ludzkości. min. Rzymowskiego w Londynie, pomoc y się odróżniać armie tylko sojuszni- | dzieckiej. 

Naczelny Dowódca w-rozkazie swym |tę otrzymaliśmy bezinteresownie? cze od armii także bratnich. Dziś, w dniu święta Armil Czerwonej 
przypomina zasługi Armii Czerwonej dla| — Tak jest, Kiedy Rząd Polski zwrócił] — Jak mocno idea sojuszu z Armią |żgłnierz polski śle swym kolegom radziec- 
Polski i Wojska Polskiego. Warto tu po- |się do Rządu Radzieckiego z zapytaniem, | Czerwoną ugruntowana jest wśród żołnie- x d 
wtórzyć takie np. cyfry pomoey zbrojenio- | jak wysoki jest dług Polski z tytułu należ-|rzy Wojska Polskiego? 


W tym dniu zresztą cały świat niewąte |terinłów pędnych, żywności i umunduro- | nienia na z 
pliwie złoży hołd bohaterstwu i nieśmier- | wania, 


kim najserdeczniejsze życzenia, oraz wy- 


wej, jaką otrzymaliśmy od naszych ra- |ności za tę pomoc materialną, Generalissi-| — Wiecie, dla żołnierza zagadnienie |"®7Y ci dla ich wodza — Generalissimu- 
dzieckich towarzyszy broni: około 700 ty-|mus Stalin odpowiedział, że krwi ludzkiej |tego sojuszu nie wywodzi się dynie z | sa Stalina. 

sięcy karabinów 1 automatów, ponad 15|opłacić się nie da, a żołnierze polscy prze- ych pomiędzy | Rozmowę przeprowsdziła 
tysięcy cekaemów i moździerzy, 3,500 dział, | lewali krew, posługując się tą broni Polską a eckim. Przed| H. Tomnszewska 
ewy noo O r OOOO OTTO 


"Gi, którzy hetmanili wojskom polskim i radzieckim, 


Rzeczypospolitej spod jarzma okupantów niemieckich 
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x 
Marszałek Żymierski, gen. broni Świer- 
czewski i gen. dyw. Spychalski na punkcie 


MARSZAŁEK ROKOSOWSKI 


MARSZAŁEK WASILEWSKI obserwacyjnym w chwili ofensywy na MARSZAŁEK ŻUKOW 
Berlin 
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Dzisiaj nie pamiętam już dokładnie 
daty tego dnia. Było to gdzieś w drugiej 
połowie kwietnia ubiegłego roku, Jako 
iny „Polski Zbrojnej” 
— przyznajmy się 


skiej zarazy —Berlin, który wkrótce mu- 
si być nasz. 

Do Kistrzynia wpadliśmy z moim 
współtowarzyszem „wyprawy na Berlin“ 
jak dwaj wariaci, ale tu już musieliśmy 


— wyprosiłem dla siebie na wiele tygod- | nieco zahamować zbyt gwałtowne tempo 


Sowieccy artylerzyści na ziemi niem 


mi przed tym: pojechać do Pierwszej 
Armii W. P., która u boku jednostek ra. 
dzieckich lada chwila przystąpi do osta- 
tecznego uderzenia na stolicę Rzeszy. 
Czym był taki rozkaz dla dośmiertne- 
go warszawskiego patrioty, w którego 
oczach parę miesięcy przed tym równali 
z ziemią niemieccy bandyci jego rodzinne 
miasto, czym był taki rozka7 dla zzłowie. 
ka, który w Warszawie przeżył okupac 


hitlerowską, dla warszawskiego powstań 
ca, dla padła , który doznał 
wo sobie wyobrazić. 
i Bydgoszcz gnaliśmy 
ym, Tel kim „wozem kores- 


hańby 


niewoli —ł: 
Przez Toru 
jak opętani ma 


óżnić na ato oczekiwane z dnia na 
dzień, z tygodnia na tydzień, z miesiąca 
na miesiąc, od kilku przecież długich, 
groźnych lat. 

Do Kistrzynia nad Odrą droga była 
wolna i tylko od czasu do czasu p 
kające się w tę lub w tam 
zy — ma lub na 
sojusznika — p 
tam jeszcze toczy 
gęsto poprzybi: ydrożnych 
drzew lub umocnione na specjalnych słu 
pach tablice wołały do nas W „obni 30- 
RAY ch jez ka 


stoi Jeszcze Berlin, 
rodowego bandytyzm: 


Płk. prot. dr._1. Sas-Jaworski 


> s 
ieckiej wymierzają sprawiedliwość, 


naszego pośpiechu. Bo otó: dopadliśmy 
wreszcie ogona wielkich armii ciągną- 
cych na Berlin. Z trudem przecisnęliśmy 
sę małym naszym pojazdem — za cho. 
rągiewkami uśmiechniętych  „regulirow. 
szczyc* — przez dopiero co zbudowa- 
ny na Odrze nowy, drewniany most — i 
dalej za Odrą otworzył się przed nami 
niekończący się widok samochodów, 
dział, czołgów, jednostek zmotyryzowa- 
nych, piechoty, kawalerii. Potop ludzi | 
broni. 

Kiedyś czytając sławny opis z „Pa. 
na Tadeusza“ wielkiej armii cesarzu 
Francuzów, starałem się wyobrazić jak 

„Konie, ludzie, armaty, orły, dniem i 
nocą płyną; na niebie górą tu i ówdzie 
funy ziemia drży, słychać biją stronami 
pioruny“. 

—starałem się wyobrazić sobie owe 

„Stada jakby gilów, siewek i szpa- 
ków, stada jasnych kit | chorągiewek*... 

(Nie, to nie to! 

Widziałem jak we wrześniu 1939 ro- 
ku przetaczał się przez Polskę najazd 
niemiecki. Widziałem jak ci sam; Niemcy 
szli w roku 1941 po swoją zagładę na 
wschód — do Rosji. 

Nie, to wszystko nie dało mi takiego 
obrazu potęgi, jak tamta „droga na Ber- 
lin“. 

Tu na szosie miedzy Kistrzyniem a 
Strausbergiem wszystki 


Powrót na ziemie OJCÓW | dziadów 


Gdańsk był uprzyw 
stem kupcó i pośredników w wymianie 
towarów z zagranicą. Wiedział dobrze, 
że tylko op c się o Polskę ma zape- 
wniony rozwó dobrobyt i że z 
upadkiem koń 
bogactwo, D 
sta kupieck 
lów i ich w 
triumtalne, b 
sał panegi 


wanym mia- 


ileuszowe I pi- 
na „52886 am, AWA 


czy się, 
króló 


gdy go b się pod pano 
deh i pr. tym losem bronił sję roz 
azellwie aż do drugiego rozbłoru Polski, 


Koniec świetności Gdańska 


Jako też 
v'dywan 


itede sprawdziły się smutne 
wyrachowan* ddań- 
„Satmolubne 
nastała srog 
[ew ola. 


pozostały tylko wspaniałe zabytki archi. 


cenne z czasów 
królów 


ty „panowania” 
skich w Gdańsku. 

Miasto I port popadły w letarg 150- 
letni, aż zblidziły się do nowego życia, 
gdy Gdańsk po raz drugi jako wolne 
miasto (po raz pierwszy był nim przez 
7 lat: 1806 — 1813 za czasów Napoleo- 
na I) został oddany (1919) pod opiekę 
Polski. Padła bariera celna j znów szły 
z Polski i płynęły. do Polski surowce 

„| towary, znów napełniały się stare maga- 
zyny na wybrzeżu zbożem Rzeczypospo- 
litej z nowym cennym dodatkiem węgla 
kamiennego. Gdańsk stał się znów jedy- 
nym oknem na Świat dla szerokiego i 
głębokiego zaplecza polskiego. 

Ale wolne miasto zmieniło swoje ob. 
licze. Już nie kupcy i patrycjusze, ale na- 
słani z Berlina urzędni hwycili w nim 
władzę w swoje ręce, Owszem, zgadzali 
się na handel zagraniczny Polski, ale zy” 
skiem go chcieli sami zarządzać i go 
zab'erać. 


Trzeba odciąć Polskę od morza 


Hitler zapamiętał dobrze słowa Fry- 
a ll, po pierwszym rozbiorze Pol- 
„Kto posiądzie ujście Wisły i 


najbardziej 0- 


GDS ROBOTNCZY 


ONA ARA 


— Mm 


KA 


grane porównywania, najbanainiejsze 
metafory nabrały żywego sensu. Tu zro- 
zumiałem dopiero, co może znaczyć i 
„potop ludzi i stali* i „żelazny walec" i 
co tylko chcecie. 

Teraz posuwaliśmy : się powoli, po- 
wiedziałbym z godnością, płynąc wraz 
z wielką masą żołnierską. 

Jako jedym na tym odcinku przedsta- 
wiciele zaprzyjaźnionej polskiej armii bu. 
dziliśmy powszechne zainteresowanie. Co 
chwila wychyłały się do nas jakieś gło- 
wy z innych wozów, co chwila, ilekroć 
usiłowaliśmy wymijać zatory na drodze, 
padały „z głupia frant“ pytania, dokąd 
to tak śn'eszymy. 

Na nasze odpowiedzi, że my tak—do 
Berlina, wybuchary zbiorowe, entuzias. y- 
czne okrzy ki, za każdym razem  przera- 
dzające się w żywiołowe manifestacje na 


Przyznaję, czułem się nieco zażeno. 
wany jako ów „reprezentant“, któremu 
przypadło odbierać te sojusznicze po- 
zdrowienia. 

Zwracały się ku nam spojrzenia ludzi 
znużonych, zmordowanych wysiłkiem, 
dlugą drogą, wielomiesięcznym nieraz 
trudem bojowym, ale pełne ognia, pełne 
entuzjazmu i wiary w słuszność sprawy, 
dla której ten trud został złożony. 

I to był ten właściwy wyraz potęgi. 

Po paru godzinach nastrój wspólno- 
ty udzielił mi się tak doskonale, że kiedy 
o zmierzchu przybyliśmy do Strausberga 
— i kledy przypadło nam zgłosić się do 
miejscowego komendanta wojennego, ofi- 
cera Armii Czerwonej, uczułem się soja. 
sznikiem „pełną gębą”. 


J| Gdańsk, ten w więkkzyja stopniu będzie 
panem Polski, aniżeli król, który nią rzą- 
dzi“ — prowadził swą politykę w ten 
sposób, aby Połsce wykonywanie swych 
praw 
wić. 
Nadsyłani przez niese agenci | bo- 
jówkarze rozpoczęli sernę styttan, dovu- 
czliwych zarządzeń, publicz yi obe 
bicia i mordowania urzędników i obywa- 
teli polskich w wolnym mis<cie 
Traktaty w.ążące obie strody Oyły 
przez Gdańsk stale łamane i gwa co- 
ne. Prasa podjudzała dorosłych i mło- 
zięż na zasiędziałą i świeżo” przybyłą 
ludność polską. Sprawcy ekscesów, na- 
padów i.zamachów byli albo nieuchwy- 
tni, albo przez sądy niemieckić uniewin- 
niani. 
Gdy władze polskie, chociaż potuine 
1 bierne, trwały na stanowiskach, Hitler 
chwycił za oręż, aby nie tylko zawładnąć 
Gdańskiem, ale zdobyć i drugi port, któ- 
ry, sięgając do planów Władysława IV, 
zbudowała Polska w błyskawicznym tem- 
pie, w Gdyni. 
Królowi chodziło wtedy (1629—33) 
o zbudowanie portu prawdziwie polskie- 
go przeciw Szwecji i równocześnie zła- 
manie zbyt samowolnego monopolu wol- 
nego miasta. Inżynierowi le zbadali dokła- 


całę wybrzeże i wybrali dwa. miej- 


suwerennych w Gdańsku umożli. | G 


BERLIN 


Nocą w Strasbergu gawędziliśmy z 
jakimś „krasnoarmistą”, który gdzieś 8% 
Z za Wołgi przybył tu pod Berlin, ażeb, 
dokonać rozrachunku ze zbirami Adolfa 
Hitlera za krzywdy doznane przez jego 
ojczyznę. Kiedy kładliśmy się na spor 
czynek, mocno przed tym u ne'łómy. 
sobie ręce. Nie było rozbieżności w żołe 
nierskich celach naszego życia. 

Następnego dnia około godziny 10-e} 
rano znaleźliśmy się o 7 km. od centrum 
Berlina w miejscowości Mahlsdort, ści 
ślej rzecz biorąc na jakimó wschodu 
przedmieściu pruskiej stolicy. Zatrzyny 
liśmy się około stanowisk radzieckich ph 
cówek, które bez opamiętania grzały w 
przeklęte miasto, 

Był piękny słoneczny dzień wiosenny. 

Przed naszymi oczyma dokonywał się 
straszliwy odwet za Stalingrad į za War- 
szawę, za Oświęcim i katowanie w obo 
zach dla jeńców sowieckich. Podjeżdża- 
ły ną stanowiska sławne „katiusze”. 
* Nie odnaleźliśmy jeszcze naszej Pierw- 
szej Armii, która właśnie w tej samej 
chwili gdzieś od północy zbliżała się do 
Berlina. Ale tu obok nas biły nasze 
wspólne, nasze sojusznicze” działa. Placi- 
ły Niemcom za te same nasze krzywdy 
i cierpienia. Każdy pocisk wyrzucony na 
Berlin wtórował odgłosom pocisków wy» 
strzelonych przez Wojsko Polskie na pół- 
noc od Berlina i odgłosy te razem zlewa- 
ły się w jedną żołnierską harmonię. 

Za wolność, która jest wspólna — 
jedna i niepodzielna. O pokój, który ią 
jeden, wspólny 1 niepodzielny, 


nią i Daria drugie więcej płytkie 
naprzeciw Pucka na półwyspie helskim. 
Władysław IV wybrał ze względu na 
zbyt bliskie sqz oJriwo pierwszego z 

Jom, ostatnie į zbudował post 
Władysławów, gdzie dziś leży wieś 
Chałupy, Pisał wówczas o tym urzędnik 
królewski, Janusz Radziwiłł, jako że 


|„JKMość bardzo dobrze port opatrzył i 


szaniec potężny, Władysław zwany, zbu- 
dował tak wielki, żę dobrej osady miasto 
być w nim może.. Ale to miejsce bardzo 
Gdańszczan bolj i nie wiedzą, co z tym 
czynić... a" 

Gdańszczan nowoczesna Gdynia bar- 
dzo bolała, gdyż wkrótce zajęła pierwsze 
miejsce wśród portów bałtyckich, Gdańsk 
zaś musiał zadowolić się drugim, ale tak, 
jak wówczas Duńczycy, tak teraz Hitler 
zastosował środek radykalny... 


Kaszub! na straży Bałtyku 


Podczas gdy Krzyżacy byli daleko na 
wschód wysuniętym bastionem germani= 
zmu, na zachodnim brzegu Bałtyku dzia. 
łali cesarze niemieccy i ich margrafowie, 
osadzeni w marchiach granicznych, 


Aczkolwek syn Bo 
ustego Kazimierz Spra 


lliwy rozbitą 


skutkiem podziałów Polskę zjednoczył w 
znacznej mierze znów pod jednym ber- 
łem, nie zdołał jednak utrzymać Pomorza 


sca: jedno dogodniejsze pomiędzy Gdy- 
= 


zachodniego i ujścna Odry 


(1 c n) 


Kronika Łódzka 


Mąka pszenna 
na karty żywnościowe 


ydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 

iego w Łodzi podaje do wiadomości, 
że na miesiąc luty br. sprzedawana będzie 
na karty żywnóściowe ż miesiąca styczeń 
—luty bř, w sklepach włączonych do miej- 
skiej sieci rozdzielczej: 

*  Mąfta pszenna w cenie zł. 2.50 za 1 kg 
(w tym transport zł, 0,30, opakowafiie zł, 
0,20.—), 

Kat. W” = na odcinek Nr. 53 po 1 kg. 


Chleb pszeńiio-razowy 
na karty żywnościowe 

Wydział Aprowizaeji | Handlu Zarządu |£ 
Miejskiego w Łodzi podaje da wiadomości, 
że w miesiącu lutym rb, zrealizowane bę- 
dą na chleb następujące odcinki kart żyw= 
nościowych z miesiąca „styczeń—luty” rb. 

Chleb pszenno-razowy 96% w cenie zł. 
2.35 za 1 kg. 

Kat. „W' — na odcinek Nr. 33. upraw= 
niający do nabycia 2 kg. chleba. 

Kat. İt — mó odcińck Nr 2, uprawnia- 
jacy do nabycia 2 kg, chleba, 

Kat. IR — na odcihek Nr. 82, 
biajacy do nabycia 2 kg, chleba 

Kat, Iff — na odcinek Nr. 32, 
ńłający do nabycia 3 kg. chleba. 


upraw. 


upraw" 


Wydawanie kart zywnościowych 
do 26 bm. 
Wydział Aprowizacii i Handlu Zarząda 


Mieiskiego w Łodzi przypomina wszystkim 
administratorom (wzgl. Ceł. Komitetów Dom.) 


* że z dniem 28 lutego tb, upływa łetftin wyda- 


wania kart, żywnościowych przez” R jg Kart 
Zaomńtrzenia na mec matmić=kwecień. 

Wobsć powyższego wzywa się wymienione 
osoby do jak najszybszego podjęcia kart, po- 
nieważ żadne reklamacje po tym termińiie 
uwzględniane nie będą. 


Dom Propagandy PPR 


W Domu Propadandy PPR przy ul. Piotr- 
kówei 262, 23 lutego © godz. id-e| tów, 
Zet Helena wygłosi rałorat pl, „Rówsmieć 
Czerwonej Arah". Następnie: fllm pł „W 
mis Ojczyzny” ' 


o m 
centralne zagadnienia organi- 
zacyłne partii 

W Domu Propagóndy PPR przy ul, Piotr- 
kowiwiej 262, 22 lutego b godz, I8-ej tow. 
Grańts wygłosi referat dla kursu ghato- 
rów pt. „Centralne zaqadniówia órqsńizacy| 
me parti 


ri Komunikat 


Oeńttalny Robotnidśy Dom Kultury — 
TUR, Piotrkowska 243 podaje do wiadomo. 
el Zispołów tabrycznych, że do dmie 25.11, 
Br *rżylmowane są w Sfkretariacie C.R.D.K. 

zukowska, 243 tel. 112-57 w godz. od 8— 
wa zgłoszenia do udziału w części arty- 
stycznej święta 1 Majowego: 

W programie śpiew cChóralny i solowy, | 
orkiestra dęta | symioniożna, kwartety pia- | 
niśći i skrzypacy, inscenizacje, recytasje 
zespołowe i £ólowe, 

Po tefrsty zgłaszać sią do G.R.D;k, który 
w ciągu 3-0h BI od zgłoszenia zespołu ie 
trzebne teksty dostarczy. 


ekarze JMM 
z S. ŻURAKOWSKI (z Warszawy) Stiecja- 
lista chorób skórnych wenerycznych i moczo- 
płciowych „AB Łódź, Piotrkowska 33, 
godz. 12-1 18 


Dr. èd. E: MIKULICZ 


Teatr, muzyka i sztulłca 


THATR W.P. 


Dzić i jutro o godz, 18 min. 
niedzielę o godz. 14 (czternastej) min. 30, We- 
sele Figara” Beaumarchais z udziałem \€ra- 
bowąkiej, Forechtej, Jefierskiej. Romanéwny 
Damitekiețjo, Grabowskiego, Krasnowiecktego. 
Kwaskowskiego, Łapińskiego, Pilarskiego, K. 
Skułskieqgo, Utbkńskiego | Wołlajki, Dekorac- 
fe Í kostiumy O. Axera, Reżyseria K, Rudz 
kiego: W niedziefe o godz, 14 — „Blektra” J, 
Giraudony w przekładzie Iwószkiewicza w re- 
Żyserii Eirunda Wiercińskiego 1 dekoracjach 
i kostiumach Teresy Roszkowskiej. Wystawie: 
mie „Blekiry” przez Scenę Poetycką Teatru 
Wajska Pol. stało się wydarzeniem artysty! 
nym | kulturalnym życia teatralnego calel 
Polski 


45 oraż w 


TEATR POWSZECHNY TUR. 


Iwierszeż za Kómińem" Dickeńsa po 
dąty.. Piękna sztuka  Diokeńsa 
święci dziś jnbilensz pieśdziesiątego  przedsta- 
wienia, do którego. Wielkiego sukcesu artysty- 


Geo | howódzania prłyczyniły iý: tebyst: 
yfskieqn, oprawa dakotacyjno > Ko- 
stiumowa Camlolskteno, nowa ilistracja muzy- 


zna M, Mierzejewskiego 6raz doskonała qra 
rałero zespół (Czendery, Hanin, Jakubińska, 
Karpińska wleżówa, Bogucki, Bo 
rówski, Maliszewski. Pągowski, Pietraszkte- 
wiez 1 Szuhka) grszez za Kominen" pozo- 
staje na afiszu do pierwszych dni marca, aby 
ustąpić m komedi  Paqnóla 
„Matusz 
sandra Zo im jego udziałem w roli 
Cezara; jodnej z najświetniejszych w jego ró- 
pórlttarże, Role Fanny I Mariusza - grać bedą 
ilaprzemiań Justyna Karpińska i Abdrzej bä 
pekt oraz Halina Czengery i, Czesław Wol- 
łajkto, 


WIDOWISKO DLA DZIECI 


„Polonia” (plotrkowóka 67) 

w miadziele dn, 74 bm. Wileński Testr 
Łątek ora bajkę „O Gwiazdce z Nieba”, Po 
czatęk o godz. 1i-ei, Bilety w kasie kina ad 
toboty od qodz. 3 pp. 


GÓLOSSF1M, Konernika 16, od dziś do 28 Tu- 
téga, sinieniony repertiar | „międzynarodowe 
atrakcie. 


E< O rm u 


Na poditawle przepisów art. 17 dektetu 
o podatku od wynagrodzeń (Dz. URP. Ni. 
38 z r 1045 poz. 220), Teba Skarbowa ko- 
munikuje, ła osoby, które otrzymały w r. 
1948 wynagrodzenia od różnych pracodaw- 
ców o ile suma tych wynagfodzeń ża caly 
rok przekroczyła 3.000 sł oraz osoby, któ- 
re otrzymały w 1945 r, od jednego pracaż 
dawcy dwa luh więcej wynagrodzeń petio- 
dycznych, btdź też obok  wynaqrodzenia 
Bórlodycznego również wynagrodzenia jedno: 
razowe o tle bączna kuma wynagrodzeń pr 
kraczn 4,800 N: — obowiązane są do ulszcte: 
wia tytułem podętku od wynagrodzeń różnicy 
między nalożnością podatku od łącunega ror 
€inego wynagrodzenia, a kwotę  potrąconą 
tytułóm podatku z słukbodawców. 

Kwoty przypadające ž powyżstago tytułu 
do zapłaty powinny być przez wyińlenjone 
wyżej osoby obliczone i wyplacone do Kasy 

włańciwego Urzędu Skarbowego W terminie 
a dnia 15 marca 1946 r. przyczym przy obli< 
czanin podatku za okres od i, 1r do 31, B, 45 


Silberg Józef ze Lwowa ||" 


Posżukaję sióstr MELE SCHWARZ z domu 
SILBERG oraz BINKĘ KOFFLER, Łódź, 
Narutowicza 30, m, $” 


j [KURSY SAMOCHODOWE przy Gimnazjim 
Mechanicznym Tow. Salezi. w Łodzi, u; Wod 
na 34 przyjmmią zapisy na 4-ty cykl wykla- 
dów, które się rozpoczną w sobotę dńla 23 lu- 
tego 6 godzinie 17, Sekretariat czyniiy códzień |-p 
nie ód godzi. 8-16, 

FABRYKA CUKRÓW, 
Jerzy Karczewski, 


czekolady i drażetek 
Łódź, Marii Skłodowskiej 


lekarżdentysta ze Lwowa, specjalista w le-|ur 26 (dawniej Podleśna) tel, 106-28, poleca 
M: eneon dziąseł | jamy ustnej, il. Za: | największy wybór cnkrów. 

a M i RADIOODBIORNIKI naprawia, sprawdzaj 
IKM Różne N |s*oż szybko — tanio = fachowo. Specjalność: 


NAGRODA 5000 rl. — Kto Šie przyczyni do 
odszikania wóżka inwalidzkiego o trzęch ko- 

lāči, poruszanego ręcznie, który di zabrą 
¥ £ pedwórka przy til. Piotrkow 13, dnia 
19. IL br, zawiadomić Andrzeja 45, KoWaih: 


KOSZULE męskie hiirtówó poleca szwalnia 
„Polonia* Piotrkowska 220, oraż przyjmuje 
zamówienia na szycie ubrań roboczych, 60m- 
binesonów itp. 


ZESZYTY szkolne, papiery pakowe, Kancela- 


zyine, pluskiewki, spinacze, bloczki poleca „Po |, 


lonia”. Cegielniana 1, 


ZAKŁAD GAL WANIZACYJNY przy xl. Dow- 
LórezYKÓW 3 prz jë tóżńć części do niklo- 
wania f ehrómdiwańia. 


i PREEN 
POŁTOGENICZNI są wszyw.,i gdy się foto- 
grałują w Foto Atelier H. Śmigaoż Fotocarf 


przeróbka. odbiotników z pradu stałego 
zmienny, Praeisiots. Radio, Sienkiewicza 2, 


na 


HURTOWNIA „Zjednoczeni Kupcy" Piotrkow: |; 
artykuły | 
ki, 


ska 309, (Plac Reymonta) 
spożywezo-kolonialne, mit: 
dory, mąkę, kasze, paste, bibułke, z 
ce itp, jak' również cukry i ezekdla: 
kieh iira po cenach fabrycznych. 
mty_stałycii dostawców. 


poleca 
rde, 


Poszukuje- 


KAMERALNY TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34, 


Kilimidniowa nzzerwa w spokłaklach 
wodowana zostala przeniesieniem do 


spö- 
nowö 


przebudowanej sali, przystosowanej do potrzeb | 


teatti, Prage techniczne dobiegają końca. Jed 
nocześnie odbywałą się ostatnie próby sztuki 
„léh czworo* Gabryeli Zapolskiej w której u- 
Mita Zimióska, Janina Macherska 
ka, Marla Kaniewska. Jan Kocha- 
nówież, Ludwik Tatarski, Zdzisław Relski, Sztu 
kę teżysetnie Brwłn Axer. Kierowiietwo arty- 
styczne: Michał Melina, kier. liter Paweł 
Hertz, dekoracje Atelier „Trólkąt". Premiera 
dnia 26 bm. 


PORANEK MUZYKI JAZZOWEJ. piosenki i 
humorn, W niedzielę dnia 24 bm. o godz. 12.14 
w Teatrze Domu Żołnierza przy wl. Daszyńs* 
kiego 34, na ogólne żądanie ulubieńcy Łodzi: 
Mieczysław Kleeki wa czele orkiestry jazzowej 
anana htmorystka Hanna Bielicka I Julian Szta 
tler piosenkarz radiowy. 


TEATR „SYRENA” = Traukitta 1. 
Dziś i codziennie Wielkie Widowisko Muzy 
czne Z, Gozdawy I W. Stepnią p. t 
TRZEJ MUSZKIETEROWIE" 
Z fdzislem calego zespolu „Syreny” chóru | 
halelu. Początek przedst. 0 godz. 19.15, 


ARADEMIA W, ROCZNICĘ ARMII 
2 CZERWONNEJ, 


25 lutego o godz. 
sali Teatru Wojska Polsk 
kademia z oleszji 28:ej roemicy Atmii Gmer. 
wonej. W części oficjalnej zostanie wyqło+ 
szony referat | przemówiema przedstawi= 
etell Komisji Porozumiewówazej, Strohnietw 
Dęmokratycznych  Wójgka Polskiego i Ar- 
mil, Czerwonej. W drugiej cze: Koncert z 
udziałem orkiestry Filharmonii Łódzkiej. 


TEART SPOŁECZNY W ANDR 
Centralńy Robotniczy Dom Kultury TUR 
Piotrkowska 243 organizuje Tear społeczny 
do którego przyjmiówami są amatorzy bez 
jakichiestwiek krwalititeaofi. < , 


Zapisy przyjmije kañonlana codziennie 
od godz. 8—20-ej tel, 117.37. 


mikat 


r. mają zastosowanie przebisy att 
o państwowym podatku dochodowy 
« (986 Ni. 2, poz. WY 
z wpłatą należy złożyć w Uzi Staro- 
wym oblierenie różniey, sporżądzonć na prza- 
pisanym fermniarzn. 

Za włałctwy terytoralnie mależy uważać 
tem Uird Skatkówy, w okróau którońo wy- 
szcżególnieńe oshby posiadały miejsce ŻA- 
miesykańia w dniu 15 irudia 1045 r. W Utet- 
dzie tym zainteresowani otrzymać méga bliž 
ińformneje, doly sposobu óblie: 
róbiłcy w podńłku otóz przepisane formula: 
rie * 

W wypadku 


45 ustawy 


1, 


a 


niezastosowania ślę dò po- 


wyższego w wyznaczonym terminie, nałożona 
zostanie kara grzywny z áth 185 Ordynacji 
Podatkowej (Dz. URP. z y. 1086, Nr. 14, poz. 


134), mienależnie od dokonania wymiaru różni- 
cy £ ufzędu. 


IZBA SKARBOWA W ŁODZI 
Łódź, dnia 15 lutego 1046 r. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
„ich 


© z w e rg: 
Gabryeli Zapolskioj 
Premiera 28 litego: 


yn 


DENTYSTYCZNE materlaly kupuję, Gdańska 
Nr. 26a, M. 18. “` 


Program radiowy na dziś. 


6,55 W:wa, 8.15 Program na dii | 8.20 Kös 
munikaty „1 ogłoszenia. 8.25 Re 
Skrzynka poszukiwania tedzin. 845 Codzienny 

ieść : „Bartek Zwycięzca” — 
9.00. Przerwa, 11.35 
„ 1157 Syamal cza- 
Mariaekie. „ 12:03 W:wa. 


1530: Końcert z płyt w progi 

Fr. Chopina „odawnięcia włók kilarzy”” 
POR. gosp, go. 13:55 Wiadomości 
sportowe, 1 1430 Koncert kame- 
talng w wyk 

cej Kiejstut Baceń 


b. 
mości z miasta 1 prawinejl, 15.05 Czytamy ga 
1515 Płyty, 1520 „Spółdzielnie piacy a 
Zawodowe” — poź. śpółdz. dr, JAńtte 
1530 Audycja dla robotników: 
ècie co tò są wczasy?” — pok, Ale- 
Drugie stadium akcji 
Vladystawa Litbńara, 

19.15, Komeert 'symfGR. 
a. 2130 Koncert 2 plyt 
ywskiego, 21,55 Skrzynka 


1) „Czy Y 
ksandry w z 2) 
przesiedleń pi 
5, Płyty. 1600 v: à 
z Krakowa, 21:0 

W. progr. wory ge 


„Pomocy _ Zi 22.00 Katowice, 22.30 
Wwa 2300 Skrzynka poszukiwania redźiń. 
2525 Program na jutro, Zakończenie aidyejł 
i Hymn do 23.30. 

AE? 

< - Kina’ 

Plotrkowśka 67) — „Nórym 

(ul. Piotrkowski 108) „Pae 
råda Sportowa” = „Wisła = (qi, Przeląza 
Nr 1) „Adełać — (ul Matszalka Stalina 
2) — „Honolulu” „Bsitęk* (ul. Naruto. 
Wieza 20) Gdynian (ul. Przejazd. 2) „Świat si 
śmieje”. „Styłowy” (ul. Kilińskiego ne 123 
Żludzenie: Życła, „Włókniarz” f Zawadika 
16) uel“ (uh Legionów 2/4) = Dni szezścia” 


dyiośnie, (ul. Żeromskiego 74.76) 

airy“ (ul. Sienkiewicza 40)— „Potęga życia” 
Film o przyszłych wiriuozach „Młodociagi mu 
życy”, Robotik” ul. Kilitskiego 178) „Hnika” 
aRekord" (Plac Reymonta) „adala“ = aMiran 
(Ruda Pabianicka) „Przez lzy dò szexóścia” 


„Zachała” — Majdanek, Oświęcim „Od, Wie 
üy do Odiy” a Bajka” (Franciszkańsia 31) 
„Wesoly program” — „Wolność (ul. Nas 
mórkawskiego 16) —  „Ronia” (il. Rzgowska 
Nr. 84) „Prżez tzy do szeześcia!. 

Dia wygody S% Klientell został otwarty 


hurtowy skład cukrów 


F-my Jerzy Karczewski 


owska 8: 


Przetarg 


Centrala Aprowizacji Przem: włółien= 
wiczeżo w Łodzi Łódź, 6-qo_ Sierpiln AF. 4, 
bęłasza nieograniczony przełary na natychmiae 
słową dostaw © 


20 blurek 

30 ktzeseł 

10 tótell biurowych 

10 lamp biurkowych 

5 stolików pod maszyny 

5 szaf na dokumenty, 

10 szafek mniejszych na dokumenty 
5 maszyn do pisania 

4 maszyny do liczenia 

2 arytmormetry 
"10 piecyków. kaflowych wraz z rurami 


Wyczerpijące oferty składać tależy w bii 
rz. Qentrali Aprowizacji, Łódź, 6-go Sietinia 
Nr 4, najpóźniej do diia- 25-g0 lutego rh, = 
(włącznie). 


POOR Waran 


ZGUBIONO karię rożpożnawóżą i inné dowo» 
dy_Olczyka Czesława li-go Listopada 10-18. 


RUPUJĘ lampy radiowe, oraz wszelki sprzęt 
Polit$, Gdańska 17, 


BIURKO krzes 
13 dozoftca. 


lą aal kila ipie Wólczańska 


"ONY, idio yibiorniki. płyty stare i po= 
me kupiłemy E: Białecki Andrzeja 80. 


m IN j 


PAT 


;j tkacze na kynsna angielskie, — 
é sig: tirim J. Babad, Łódź, Wólczań 


Zattbione dokumenty MUI] 


POLSKA Hurtownia Galanteryłna, Spółka _ z 
ogr. odp, Łódź, Nowomiejska 8 w podwórzu, 
tel. 217-32, póleza wszelką galanterię po cenach 
kitrtowych. 


IMIENNY Kupno i sprzedaż [TMN 
SKRZYPCE w. 


dar. Wiadomo 
botniczego”, _ 


kowartościowe tanio sprze- 
w Adininistracji „Głosu Ro” 


MASZYNY do szycia, tówety, kttpnó = sprze: 


filmowy, Piotrkowska 6 tel. 171-84, 


dał, naprawa, części zamienie i „Padstiwy, 
Piotrkowska 70. Rędzia. 


ZGUBIONO portfel ze wszystkimi dokumenta- 
mi Szklarskiego Piotra, Prosi się ð zwrot, za 
wynagrodzefiem, Stenkiewieża*2T-16. 


RU DKA: Władysławą, 
nawi 


Kóperniką 63, zgubiła 
d: 


TONO w tramwaju notes z palcówką 
1 iinygi dökümənjami oraz 1600. fia nazwi- 


sko Mikólajczyk Stela, ul. Ody 10, m. 16 
Uprasza się o zwrot dokumentów. 


karte jną fotograiie po| 
zamorda iia, Zwróć za wy: |; 


1.299 


ZGUBIONO 
skiej Tienryki, 


lcówkę i akt ślubny Boczkówe 
Napiórkowskiego 56. 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, legit, Zw, 
Zaw. świadectwo szkolne i książkę z Uhezp, 
Społecznej, zaświadczenie pracy | lnie Król 
Hality, Żeligowskiego 40-26. Łaskawy zńałąże 
ca zćciice zyrócić za wynagrodzeńiej. 


t. szkolną, Nowaka Każimiefza 


FARTRIUSZYSTRA lub maniki t j> — m >) 
zieka potrzebiia, Traugutta 5. d Fty=| ZGUBIONO kartę ewakuacyjną Staficzyk Frąń 
zierski, x ciszki i Stańczyk Włodzimierza, Berka losele 
tranży | SI6ZA_16-4. Kozi j 
z ciofysem UŃTEWAŻNIA Ssję pridi ji katte, repatria= 
Piotrkowska Gyitą | l ki lez Kałarżyny: o 


ZGUBIONO metrykę urodzelia Ptoppe 
Lidwiki_30. 


Biży 


SKRADZIONO) kaftë tozpóżraweżą Wolagiiia 
Stanisława, Wieś Domaradzyń, gm, Litbiana 
ków. pow. łowiek s 


SKRADZIONO śogódy sobiste Kradżego Ja: 


ia Krusza 36, wydane pfżeż władze okupacy) 
te angielskie, 


ZGUBIONO, kartę rożpozhawczą i kartę reje- 
ż RKU i jme dowody dasktiły Cze: 


-Suwalska 17. 
Lokaie TMM 


je z. kttelinją, 
Wólczańską 


il 
POSZUKUJĘ mieś 


Za remont zw 
w portierni. 


. Wycawcai Woj. Komitet BPR w Łodzi, 


Str. 8 


ety p 


a 


Zeznania świadków, których 


Przed Tryburałom Międzynarodowym 
w Norymberdze staje cała galeria świad- 
ków. Jedni opisują interesujące szczegóły, 
inni zeznają, jakby właściwie zadanieth ich 
była 'obrona morderców, Wzywa się na 
świad! pana profesora Młynarskiego, 
który bronić okrutnego Kata Franka, 
ma składać zeznania książę metropolita 
Sapielia. Przyjdą jesacze inni świadkowie, 
którzy będą 
derców, Tylko, w takim razie, dlaczego 
nie jadą do Norymbergi te polskie koble- 
ty, męczone w Owie u, w Ravens- 
briick i w setkach innych niemieckich o- 
bozów? 

A byłyby to zeznania, od których mo- 
że wreszcie opinia świata wstrząsnęłaby 
się w grozie i oburzeniu. ś 

— Było nas 84 młode dziewczyny — 
opowiada nam Wiesia K, ekswięźniarka 
z Ravensbriick — wszystko dziewczyny 
w wieku od 16 do 24 lat. Przywieziono 
nas 21 września 1941 roku do przeklętego 
i po odbyciu kwarantanny 
o w barakach ogólnych. 1-g0 
sierpnia 1942 roku wezwano 6 dziewczyn 
z tak zwanego „lubelskiego transportu" 
(pochodzące z lubeiszczyzny, a podejrza- 


ne o współpracę z partyzantką), przeważ- |Zgi 
zdrowe — do|'" 


ne młode i 
szpitala obozowego. Tu ofiary wykąpa- 
no, Pa kompletnie całe ciało i dano 
zastrzyki z moriłny. Osłabione głodem i 
zastrzykami ,pólprzytomne ołiary zaczęto 
wywozić na wózkach do sali operacyjnej. 
Tutaj „znakomici uczeni niemieccy“ do 
kony wali „eksporymontów naukowych“ 
na swoich ych ofiarach. Rozcinano 
wczynom nogi, a w rany za- 
kładano rozmaite zakażene przedmioty, 
i mundurów wojskowych, naj- 
metale, szkło, cegły ip. Po- 
tem rany zszywano i zakładano nogi w 
gips. Dziewczyny odsyłano do specjal- 
nych izołowanych pokoików szpitałnych. 
i po kilku znów wie- 
ziono na salę c lą. Znów -otwiera 
no rany — wyjmowano żakażone rzeczy 
aktadai Po takiej drugiej ope- 
ano zupołnie, nikt się 
prócz więźniarek-leltą- 
e po bołiatorsku ratowa- 
swè cierpiące słostry mẹ- 


dniach 


czennie: 


Druga seria „doswiadczeń“ 

— Druga setia doświadczeń — jeszcze 
Jeden, niższy stopień dantejskiego piekła. 
Przeznaczonym na to „żywym polskim 
królikom“ uczeni fokatze niemleccy łamali 
kości, wycinali kawałki goleni, zdzierali, 
zeskrobywal! okostną, zadawli jednym sło 
wem uajrozmaitszego rodzaju „uszkodze- 
nia" kości. Operację takie powtarzali na 
jednej olierze do pięciu razy, Na skutek 
tych oper wczyny dostawały gri- 
y kości innych okorób, które po 
owały gnicie ciała, odpadasia kawa- 
tami i śmierć w najstraszniejezyck męczar 
niach. 


Eksnerymenty z zastrzykami: 


— Na porządku dziennym były inne 


„doświadczoenia”— doświadczenia z wszeł |; 


kiego rodzaju zastrzyknzni. Nie były to je- 
dnak zasirzyki, ratujące chorych od $wier 
ci. Były to całkiem innego rodzaju za- 
strzyki zastrzyki przynoszące pewną 
Śmierć ofiary. 

— lluż moim koleżankom — z „królf- 
karni* zastrzyknęli Niemcy zgorzel gazo- 
wa, tężca, czy też inno najgreśniejcze cho 
roby. Nie było wprost takiej potwerusj 
bołeści, takiej straszitwej choroby, której 
by Niemcy nie zastrzyknęjj swym eflarom 
Gwoli wyczynom nauki reemieckiej u- 
Śmiercano setki młodych istnień. Zdaniem 
naszym nie były to nawet ,doświadcze- 
nia“, czy też jakieś inne eksperymenty 
naukowe, bo zarażone kobiety pozosta- 
wały bez wszelkićj pomocy lekarskiej. Po 
prostu zarażano nas jak szczury, byśmy 


vybielać“ hitlerowskich mor |* 


mogły prędzej w straszliwych - męczar- 
niach wyginać, Młode; piękne kobiety 
umierały w straszliwych męczarniach. Je- 
fåne czerniały jak ziemia, z innych zmów 
krew myciękała aż do oddania ostańtisgo 
tohnienia. Gd ż która cuohnęła bar- 
dzo — po prostu wynoszono ofiarę do 
krematorium lub rozstrzeliwano na migj- 
şou, 


„Transplantacja” 


— Po tym przyszły inne doświadcze- 
nia z „białymi królikami* Pewnego ra- 
zu wzięto spośród nas kilka młodych, zdro 
wych kobiet, Były to dwie Czeszki, dwie 
Ukrainki, dwie Jugosłowianki, — które za 
liczone zostały przez Niemców do grupy 
„ttienormalnych". Te kobiety, zabrane z 
naszej sali nie wróciły już do nas. Wróci- 
ły zato nocą do trupiarni. 

— W nocy kiłka lekarek polskich, za 
pomocą podrobionych kluczy, dostało się 
do tejże trupiarni i oto oczom ich, przy- 
zwyczajonym do obozowej grozy, przed- 
stawił się okrutny widok. Kobiety miały 
poobcinane ręce i nogi, pozdejmowano z 
nick całe płaty skóry, powycinano igy ka- 
wały czaszęk — powydzierano płaty mó- 


ZE SPORTU 


ski 


0s 


ali 


żą 


Q 


nie powołano do Norymbergi 


— Ręce były poobcinane wraz z mię- 
Śniami barkowymi — powyjimowano otia- 
rom nawet łopatki. 

<= Już w dzień przeczuwałyśmy co 
się tam dzieje. Co chwila odjeżdżały sa- 
mochody z obozu. Wsiadałi do nich leka- 
rze w pełnym rynsztunku oporaeyjuym z. 
tajemniczymi paczkami w rękach. Samo- 
chody pędziły co siły. w motorazh do po~ 
łożonego o 12 kilometrów od Ravensbriick 
„sanatorłem dla elity hitlerowskiej“ w 
Hoolenłychen. Sasażorium to nosiło szu- 
mną nazwę „Ośrodka medycyny ekspery- 
mentalnej” Tam, w tym zakładzie „nait- 
kowym', dokonywano prób  transpłanto- 
wama całych członków ludzkich na hitle- 
rowców, którzy te członki podczas dzia- 
łań wojennych utracili. W Hochenlychen 
„kurowała się“ cała „uszkodzona“ elita 
germańska, asy lotnictwa, wysocy dostoj 
nicy partyjni itd. Tu kosztem biednych 
„królików“ doświadczałnych próbowano 
wrócić bezrękim — ręce, trepanowano 
czaszki, doprawiano stopy i całe nogł. 
Czy się te barbarzyńskie ,doświadezenia” 
udawały — nikt nie mógł stwierdzić, gdyż 
w chwili wkroczenia wojsk radzieckich 
„szpiłal arystokracji kitlerowskiej* był już 
opróżniony. 


— Po tem wybuchł w obozie bunt. 
mie chciał iść na salę operacyjną. ów: 
czas urządzano w obozie łapanki. Uzbro- 
jeni po zęby S6-mani brali siłą więźniarki 
do cel więziennych, gdzie je obezwład 
no zastrzykami z narkotyków. Przy 
awykle dwóch katów trzymało ofiarę pod 
ręce, a lekarz niemiecki dawał szamocącej 
się zastrzyk z moriiny. b 

Tyle opowiada jedna z więźniarek... 

Proces norymberski trwa jeszcze, Pro- 
kuratorzy połscy winni co prędzej zebrać ' 
pozostałe żywe dowody eksperymentów 
niemieckich į tam przed sądem świata po- 
stawić je jako żywe oskarżenie barbarzyń 
ców niemieckich. Obok Góringa, obok 
|Dónitza, obok krwawego kata Franka — 
na jednej z nimi ławie oskarżenia winni 
siedzieć dzisiaj i „uczeni“ niemieccy, t'i. 
rzy w imię szałańskich planów hitleryc:1u 
dokonywali takich straszliwych zbrodni 

na istotach ludzkich. 

Za te okrutne doświadczenia na tys 
cach ofiar — winna również 
miecka ponieść zasłużoną karę, 


Henryk Rudnicki 


AAAA Anyway dual 


© tytul mistrza Polski 


walczyć będą w Łodzi koszyka 


W sobote rozpoczynają się rozgrywki gru- 
powe o mistrzostwo Polski w koszykówce. W 
czterech miastach: Lublinie, Katowicach, Byd- 
goszczy i Łodzi walczyć będą zespoły naszych 
koszykarzy o zakwalifikowanie do finału, któ- 
ry odbędzie się w oz w dniach od 22— 
24 marca. 

W Lublinie = będą AZS i Lublinianka 
(Lublin), „Społem” (Warszawa) i „Zjedaocao- 
me” (Łódź), w Katowicach „Pogoś” i ARS 
(Cherzów), „Znicz” (Warszawa) i „Cracevia” 
(Kraków), w Bydgoszczy „Zjednoczemi” i 
„Brda (Bydgoszcz) oraz KKS (Poznań), w Ło- 
dzi zaś zmietzą swe sily tutejz zy TUR z „Wi- 


WA 


BYDŁO ZARODOWE DLA GOSPO- 
DARSTW ROLNYCH 


Jak wiademe, w dniu 5 grudnia 1945 roku 
Miajsterstwo" Rolnictwa i Reżotm Hiolngch pod: 
BŚ kontrakt ze Związkiem Rolników Szwedz. 

ich. Kontrakt dotyczył kupna i dostawy bydła | 
zarodowegó nizinnego czarno-białej rasy. ZE 
Szwecji da Polski, 

Bydło przewieziono w miesiącu grudniu 
ub. r. i styczniu rb. w 6-ciu transportach stat- 
kiem „Banana”. 

Ogółem zakupiono 1.058 sztuk bydła, w tym 
198 Duhai oraz jałowice cielne, 

* Materiał ten, w odrodzeniu od użytkowego 
materiału z UNRRA, będzie podstawą hodowli 
zaredowej w Polsce. Materiał powyżęzy eddzny 
pod opiekę Związkom Hodowsów Krab, roz- 

zielony został pomiędzy majątki państwowe 
oraz częściowo między rolników-hódówców. . 


rat 


ZGON WYBITNEJ OBGANIZATORKI 
PRZEMYSŁU LUDOWEGO 


wzorowe eito w który ch wyptacowane były 


właściwe akty popierania przemysłu ludo- 
wego. 


prowadziyszy! do przemysłu 


ludowego ù- 
ztęty, przy 


gacenia wsi, dnórj wyroby dy 

i poszły w szeroki świat sławić imię pol 
chłopa. Dużą kolekcję tkanin ludowych 
azała Muzeum Narodowemu w Warsza 
Niezwykła energia, umiłowanie sztuki ludo- 
wej, głęboka znajemość sztuki tkackiej czyniły 


z Heleny Soksłowskiej niezastąpioną działaczkę, | | 


i łączyła w sobie zalety społeczniczki i ar- 


POGŁEBIARKA ZATONĘŁA — 
ZAŁOGA URATOWANA 


ry UITNI TAAI Atar 


Zmacła w ODRA ś.p. Ska Gz oma $ 


słą” (Kraków) i „Warta” (Poznań), 

Grupa łódzka uważana jest za najlepszą. 
TUR (Łódź) będzie miał ciężką przeprawę, 
aby zdobyć bilet do Krakowa. 

Program łódzkiej batalii ` przedstawiać się 
będzie następijąco: w sobotę grać będzie „Wi- 
sda” z „Wartą”, w niedzielę rano TUR z 
nWastą”, po pokidniu zań z „Wisłą”. 

Zawody odbywać się będą, jak zwykle, w 
sali YMCA. j 

O ile w grupie łódzkiej, wskutek bardzo 
wyrównanych sił, trudno fest typować ewenta. 
to uczynić z mniejszym ryzykiem. Z grupy lu- 
TMM MM 


ieści z czleso kraju 


ma Bałtyku, zatonęła w odległości 30 mil 
od Rozewia. Załoga pogłębiarki została u- 
qatowena. 

Holowniki, które ciągnęły  poglębiarkę. 
przybyły do Gdyni w dniu 15 bm. 

W driodze powrotnej spia one statek 
angielski „Empire 
Czasu spalił się czt 
skim. 


DUŃCZYCY DOŻYWIAJĄ DZIECI POLSRIE 
É w GAŃSRU 
W Gdańsku odbyło się uroczyste otwar- 
punktu dożywiania, utwórzonego przez 
duńskiego towarzystwo i zarząd miasta př 
„Ratuj Dziecko”. Duńczycy preyjęli —rzed- 
stawicieli władz i zaproszonych gości, jd- 
śpiewaniem po polsku „Jeszcze Polska nie 
zginęła”, 
Tegoż dnia 400 polskich dzieci otrzyma- 
złożony ż.mleka i mięsnej zupy. 
Punkt ten będzie dożywiał w przyszłości 
1.200 dzieci. 


200 TON NA GODZINĘ. 
rządzenie przeładunkowe do węgla w 
porcie piej rozbudowane i 
ajdują się w leps w Gdy- 


W porcie gdańskim przy przeładunku 
dwa teśmowoe i siedem do 
b ie roało- |; 


a sprawne od- 
ie. pustych wagonów. 
W Gdyni na wybr $ 


znajdu- 
talowy do 
wegla, drugi gumo 
ładunku koksu i drobnego wę- 


Pogłębiarka, jaką Polska miała otrz z 
z. Lubeki, na skutek silnej burzy pam 


i do 4.000 ton wegla, Ponaëto na nad- 
szwedzkim pracują dia dźwii 


alnego zwycięzcę, o tyle w pozostalych można| 


rze Wisły i Warty 


belskiej do finału zakwalifikować się powinnł 
Warszawiacy, z katowickici „Oracovia”, a z 
bydgoskiej KKS (Poznań). 

www 


Kalendarzyk treningów KS Zryw 


Kalendarzyk treningów klubu sportowego 
„Zeyw”” przedgławia się jak następuje: 
Gry sportowi 


: Sekcja Kobieca trenuje w 
sali YMCA w każdą środę od godz. 17.50 do 
godz. 19, Sekcja Ee w tejśc samej sali w 
soboty w godzinach od 19.45—21. 

e a bokserska przeprowadza zaprawę w 

Talc, CA, w poniedziałki i piątki w godzi- 
ser od 1645—18, 

Piłkarze ina zaprawę pirzeprow: 
sali MKS (ul, Śtalina 17 we wtórki i 
w podzinach ed 19—21, 

Zaprawa lekkoaletów odbywa się również 
w sali Milicyjnego Klubun Sportowego we włor- 
ki i czwartki ed god. 18—19. 

Zapisy ezłonków przyjmuje sekretariat w 
godzinach od 18—20 pfzy ul. Roosevelta 17, 


=> 


68 zawodników 


na starcie bokserskich - 
mistrzostw juniorów , 
We wtorek rozpoczynają się w Łodzi mi- 
sięzostwa bokserskie juniorów, Startować w 
nich będzie około 60 bokserów, którzy rozpo- 
częli uprawiać pięściaretwo no wojnie i nie 
odnieśli jeszoze 10 zwycięstw. 
Eliuicacjo odbywać się będą: we wtorek 
i środę w sali „Goyera“ w czwartek zaš, 
tek i sobetę (finały) w hali „Widzew”” *:; 
nufaktury*, Zawody rozpoczynać sią | 
godzinie 18-ej, 


pią 


— o 


Howe imprezy 


Sekcja gier sportowych TUR-u szy 
miłośników piłki ręcznej nową atrakcję. 
dzie nią jakby powtórzenie mistszostw Polski w 
siatkówce, 

TUR zamierza zaprosić do siebie zespoly 
żeńskie AZS-u (Warszawa), „Warty” (Poznań? 
|i Pomorzanina (Toruń). Z zespoló. -—kich 
| „Społem (Warszawa), AZS (Warsza > AZS 
| Łódź). 


Dyżury antek 
Danieleckiego — Piotrkowska 127. 
Zajączkiewicza — Zielony Rynek 37. 
Gorczyckiego — Przejazd 59. 

Karlina — Piłsudskiego 54. 
Antoniewicza — Szosa Pabianicka 50. 
Stecila — Limanowskiego 37. 


CZA ZZA. ZZ ZZ 
CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz pelltowy poza tekstem — 5 zł [nne ogloszenia: zs milimetr -- szpaltę poza tełstem — zł. 14, w tekście — zł 2i — W numerach nie- 
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dzielnych | świątecznych — 


50 procent drożej. 
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